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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa. —

W  gmachach ratusza otwartą będzie, na 
dochód tutejszego zakłada głacho - niemych, 
p u b l i c z n a  w y s t a w a  o b r a z ó w ,  zaczą
wszy od dnia 8. b. m- do dnia 22. lipca r. b. 
Od wnijścia płacić się będzie 20 kr. na. h.t a za 
paczki z 4. biletów złożone 1 zr- m k., których 
dostać można w każdej księgarni i w handlu jp. 
Sikorskiego, a przy kassie tak pojedyńczych bi
letów jakotez w paczkach. W sobotnich »Rozmai- 
tościach11 damy o tem obszerniejszą wiadomość.

—  Z  lViddnia. —
Jego C. Ił* Apost. Mość najwyzszem Swojóm 

własnoręcznćm pismem z dnia 27. maja, raczył 
najłaskawiej radrcy nadwornemu przy połączo
nej nadwornej kancelaryi, Ludwikowi baronowi 
Turkheim, nadać krzyż kawalerski król. węgier
skiego orderu św. Szczepana, z uwolnieniem 
°d toxy.

Jego C. It. Apost. Mość uczul się najłaskawiej 
być skłonionym, najwyźszern własnoręcznćm pis
mom z dnia 27, maja, Józefa barona Jacquin, 
professora chemii i botaniki na wiedeńskim uni
wersytecie , w dowód uznania jego zasług w za
wodzie nauczycielskim i w umiejętnościach w o- 
g ó le , ozdobić kawalerskim krzyżem król. we
imarskiego orderu św. Szczepana, z uwolnieniem 
od taxy.

—  Z tamtęd dnia 28. maja. —■
Na wiadomość, ze sułtan Mahruud ma zamiar 

przedsięwziąć podróż po Dunajn , dla oglądania 
niektórych twierdz tureckich, J. C. Ił. Mość N. 
Pan postanowił, powitać lego monarchę za zbli
żeniem się jego do granicy austryjackiej. W Ba- 
uacie Temeszwarskim dowodzący c. k. feldmar- 
8*alek-lejtnant hr. Auersperg otrzymał przeto 
* ecenie wyjechać przeciw J. Wys. do Ruszczuku, 
6 **e dnia 15. maja na publicznem posłuchaniu 
Ji* Przyzw°itą okazałością miał zaszczyt wręczyć mu 

* życzeniami N. Pana. Dowód ten sasiednio- 
przyjaźnego sposobn m yślen ia  był przez sułtana 
z żywćin Uczuciem przyjęty, na co odpisał w wy
rażeniach najmocniej zobowiązujących- Osobliwe 
przyjęcie , jakio pomieniouy jenerał tak u Jego

Wysokości, jak i w czasie drogi Wszędzie dozna
wał, zupełnie odpowiadało przedmiotowi jeg.c 
wysokiego posłannictwa, i daje nowy dowód sto
sunków przyjaznych, istniejących między oboma 
monarchami.

Podług doniesień odebranych z Ruszczuka, 
sułtan duia 13. maja wieczór, na pokładzie au- 
stryjackiego statku parowego Fannonia przybył 
tamże zSylistryi, i wysiadł w pałacu tamtejszego 
gubernatora Said Paszy. —  Pasza Widdinu, Iius- 
sein Pasza, wprzód już dla przyjęcia swojego cno- 
norchy, przybył do Ruszczuka.

Po posłuchaniu , jakie Jego Wys. dał dnia 15. 
m-ija c. k. feldmarszałkowi lejtuantowi hr. Au
ersperg, jak już wyżej nadmieniliśmy, został 
tenże zaproszony od sułtana, aby się znajdował 
na obrotach wojskowych, jakie na polach w stro
nie wschodniej Ruszczuku, trzy ltompanije arty- 
leryi z 10. sześcio-funtowemi działami wykony
wały, przyczćm wystąpiło dwa batalijony milicyi 
piechoty i szwadron jazdy. Sułtan w eleganckim 
faetonie, którego 4. końmi J. Wysokość sam kie
rował, otoczony licznym orszakiem na koniach, 
wyjechał na plac broni, i z kiosku umyślnie na to 
zbudowanego przypatrywał się ćwiczeniom wojska 
w ogniu bojowym i strzelaniu do tarczy; dla in
nych zaś dygnitarzy dworu i obcych gości osobue 
urządzono namioty.

Odjazd sułtana z Ruszczuku był na 17. nazna
czony. J. Wysokość postanowił udać się przez 
Tiruowo do Adryjanopoła, i zapewne aż tara , 
a może i do Ronstanlynopola , każe sobie towa
rzyszyć paszom Ruszczuku i Widdinu.

Wyjmujemy z listu pisanego do Lwowa z 5>y- 
łistryi pod dniem 12. maja: Znane z przeszlo- 
rocznego pobytu we Lwowie towarzystwo sztucz
nych jeźdźców pani de B a ch , dało w Sylislryi 
w obec sułtana widowisko, które monarchę tu
reckiego tak dalece zajęło, iż zaraz po jego 
ukończeniu kazał przywołać przed siebie pana 
Soullier i udarował go tabakierką złota, bry
lantami suto wysadzaną, do 40,000 plastrów 
wartującą. Prócz tego dostał p. Soullier (za
pewne do rozdania na całe towarzystwo) summę 
pieniężna w gotowiźnie, tak ii  wartość całego
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daru monarszego do 100,000 piastrów (przeszło 
30,000 zr. m. k.) wynosi. Dnia następnego o- 
debrało jeszcze to towarzystwo firman, którym 
nie tylko ze uzyskuje pozwolenie dawania wido
wisk we wszystkich miastach państwa tureckie- 

i».. g o , ale nadto ma sobie przydaną dla bezpie- 
■* czcństwa eskortę, i utrzymywane będzie tak co

. 'do ludzi jako i koni hojnością monarchy.
Królestwo Lornbardzko-Weneckie.

Gazetta privil. di Milano z 22. maja donosi, 
iż wd. 20., 30. i 31. t. m. otworzono wMedy- 
j  lanie w sali giełdy wpisy na akcyje do zakła
dania kolei żelaznej z Medyjolanu do Wenecyi.

—  Illiryja. •—
Dnia 20. maja rano o godzinie 10. w Tyjeście 

należący’ do towarzystwa żeglugi parowej Austr. 
I.loyd s statek parowy Contc F-olowrat o 320 
beczkach i o sile 100 koni, zbudowany pod do
zorem prof. sztoki budowania okrętów w c. k. 
realnej i żeglarskiej akademii, pana Gaspare 
Tonello, podług nowego, przez niego podanego 
planu, został szczęśliwie spuszczony z warsztatu 
w obecności cywilnych i wojskowych zwierzchno
ści i licznie zgromadzonych mieszkańców.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Północno-amerykańskie dzienniki piszą z Vera- 
Cruz pod 29. marca: W mieście Mexyku ciągle 
trwa rozjątrzenie przeciw obcym kupcom; ci 
muszą codzień płacić 2000 dollarów dla wojska, 
które wstrzymuje powstanie ludu i powszechny 
rabunek. Słychać , że wyprawa przeciw Texas 
nic przyjdzie do skutku; Santana zaś ma na
dzieję znowu być obranym na prezydenta.

Z Bartageny pod dniem 15. marca otrzymano 
doniesienie , iż Senior Jose Ignacio de Marcjuez 
obrany został prezydentem rzeczy-pospolitej No
wej Grenady. Miał on za sobą 64 a jego prze
ciwnik Senior Vicente Arnero 32 głosy.

Hiszpanija.
Perpignan 10. maja: Dziś więcej niż kiedy,

zagrożoną jest spokojność Barcelony; mimo groź- 
Dej postawy miasta, które Parreno najeżył dzia
łami, lud zgromadza się tłumnie na plac Ram- 
bla, wzywając na swoją stronę przechodz.ących. 
Parreno, i wszystkie cywilne i wojskowe zwierzch
ności zamykają się o 8, godzinie wieczór w twier
dzy Atarazanas, której wały najeżone są działami 
wymierzonemi w części na Rambla w części na 
Muralla. Wszędzie poprzybijane są rewolucyjne 
odezwy, a na targu karmelickim i na Esplanadzie, 
Ratalończykowie, ze sztyletem u pasa wyśpiewują 
»Tragala.«—  Batalijony 4ly, 5ly, 6ty, 8my, 9ly,

l i t y ,  12ty i 13ty gwardyi narodowej wznronilf 
aię pełnić służbę. Żaden ksiądz nie śmie po
kazać się w mieście. Okręta parowe, jakie tam 
są , nie wystarczają na przewożenie rodzin emi
grujących. Dawnićj nie było słychać o zabój
stwach w Barcelonie , a teraz co chwila można 
spotkać osobę zamordowaną, tak w mieście jak 
na przedmieściu. Tajemne towarzystwa dzień 
i noc pracują; dnia 7go założono jedno takowe 
w Gracia (przedmieścia w Barcelonie); jeneralny 
kapitan wie o tern, lecz nie ma odwagi znieść 
j e , gdyż rzemieślnicy tłumami tam uczęszczają* 
Większa liczba oficerów gwardyi narodowćj , to 
jest ci, co nie należą do stronnictwa postępu, 
podali o nwolnienic od służby i opuścili Barcelonę.

O stanie wypadków w Iiatalonii dowiadujemy 
się, co następuje: Jeneralny kapitan baron Tan 
der Meer zdaje się przystępować do dzieła na 
sposób zgodny. Skarcił on kcmcndanta Barcelony 
jenerała Parreno, za krwawy jego postępek dnia 
4. i 5. maja, i rozkazał mu , aby łagodnie ob
chodzi! się z osobami nwięzionemi. Jenerał Par
reno obrażony tem podał o swoje uwolnienie. 
Rada gminy chce także podziękować. Fabryki 
ustały, albowiem robotnicy nie chcą powracać do 
pracy.

Z  Walencyi donoszą, iż karliści, którzy, jak 
namieniliśmy, wzięli twierdzę San Mateo (na pół
nocy tej prowincyi) zrównali z ziemią warownie. 
Dnia 4. posunęli się' karliści do Burjasat, nie 
daleko od miasta Walencyi, na lewym brzegu 
Guadalawiaru. Cała okolica Walencyi jest przez 
nich zajęta.

Dotąd jeszcze nie mamy bliższych wiadomości 
z teatru wojny. Podług Gazette de France Don 
Ilarlos d. 15. maja przybył do wsi Salinas de Oro 
w dolinie Quesalaz. Infant Don Sebastian d. 14. 
wieczór stanął wEstclli i dnia następnego pościł 
się w dalszy pochód. Dalej nie dochodzą wiado
mości w Gazette de France. Messager obstaje 
przy tem , iż  zamiarem karlistów jest ciągnąć 
do lłatalonii; zresztą batalijony, które przeszły 
przez Agrę , nie byty dowodzone przez infanta, 
lecz przez jenerała Sanz; infant został przy D °“  
Karlosie, dopiero potem obadwa ruszą z głdwnemi 
Bilami armii.

W liście z Madrytu pod 14, maja (w dz. Monde) 
piszą: K eje politico  w Saragossie pisze pod 12. 
maja , iż nie może dłużej utrzymać spekojnosci 
togo miasta, albowiem lud wyśpiewując rewo
lucyjne pieśni przeciąga po ulicach-—■ Stan pro
wincyi Cuenca jeszcze bardziej jest zatrważający- 
Ministrowie właśnie co posłali odwołanie tamecz 
nemu komendantowi Valdez , którego repub 1 
kański sposób myślenia oddawna jest 
to najwięcej poruszył umysły; dla tego tez o
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winją się • H jeźli otrzyma rozkaz opuszczenia 
Bwój posady i udania się do Madrytu, postawi 
otwarty opór i ogłosi się niepodległym. Wszystko 
to» tem wiecej wznieca obawę, iż jenerał ten 
bardzo jest lubiony od ludu i od wojska.

Wielka Brylanija i Irlandyja.
Izba niższa na posiedzeniu d. 19. maja nara

dzała sie nad bilami wniesionemi przez lorda J. 
Russel, o poprawie ustaw karnych, moianowicie 
o ograniczeniu kary śmierci na kilka tylko wiel
kich zbrodni- Pan Ewart podał wniosek, aby 
°dtąd kara śmierci tylko za zabójstwo miała 
m iejsce; wniosek ten wspierany przez pp. Ilu- 

■ B*e, Fowell Buxton, Roebuck, 0 ’Connell, a 
zbijany przez lorda J. Russel, wczasie głosowa
n e  większością j e d n e g o  tylko głosu (73 prze
ciw 72) odrzucony został.

Na posiedzeniu izby niższej d. 20. maja, lord 
d* Russel udał się był do sali konferencyi, gdzie 
nań czekał książę Richmond jako deputowany
* izby wyższćj. Powróciwszy, doniósł izbie , iż 
lordowie rezolucyję względem Ranady przyjęli, 
'  że niebawem bil na niej oparty, wniesie. —- 
Następnie izba przyjmuje wniosek p- Gillon, 
aby osobna komisyja była wyznaczoną dla prze
konania się, czyli handel wewnętrzny nieda się 
poprawić, mianowicie zaś czy nie można będzie 
®apobiedz oszukaństwu i zdzierstwn na jakie 
Podróżujący tak powozami, jak na kanałach aą 
Wystawieni. Sergeant Talfourd wniósł potem, 
aby przełożono bil poprawy ustawy o pra
wie wydawania dzieł i o przcdrukn. Wnosi on 
aby prawo wydawania (copyright) zapewnić auto
rowi i jego rodzinie na lat 60 , rozwodząc się 
Wymownie nad niesprawiedliwością, jakiej do
znało wielu najsławniejszych angielskich auto
rów. Nieżądam —  dodał on —  żadnćj jałmu- 
zny dla literatury, lecz samej chcę sprawiedli
wości. Ranclerz izby skarbowej oświadczył, i i  
5?Dcy jf tę z wielką radością popiórać będzie. 
Uekroć rząd jakiemu literatowi dawał wyna
grodzenie, zawsze miewał na względzie pytanie 
°  własności autorskiej , albowiem czul to, iż na 
tej drodze literacka zasługa właściwićj wyna- 
6radzać się daje. Pan Spring - Rice dodaje, iż

Ze pytanie o prawnej narodowej opiece przeciw 
Przedrukowi podlega teraz rozwadze rządu. (Słu- 
ZYvolC'e ^ Wniesienie bilu było bezsprzecznie po-

. jẐ a Wyisza pierwsze odbyta posiedzenie po 
Zrz°'D̂  lwiątkach, lecz krótko zajmowała się 
przyjmowaniem petycyów, poczem odroczyła się.

f Wa|d, członek radykalny z Glazgowa, 
z powo u bankructwa swego domu oświadczył,
* c ce z izby wystąpić, poczem wydano nowy

rozkaz do wyborów w tćrn mieście. Ronsorwo- 
tyści pochlebiają sobie, że i tu wybór padnie na 
stronę kandydata z ich stronnictwa (pana Co- 
icjhoun).

W Bridgewater reformiści nową odnieśli kie
skę. Na miejscu radykalisty Leader, który miej
sce w parlamencie z Bridgewater ziożyt w za
miarze osiągnienia takowego z Westminster, zo
stał obrany torys p. Broadwood.

Katolickie duchowieństwo w Irlandyi stanęło 
w części w opozycyi przeciw rządowi, ponieważ 
takowy, przy wniesieniu bilu dziesięcinnego dla 
Irlandyi wypuścił klauzulę apropryacyjuą, mocą 
którćj przewyzka dochodów kościelnych nad po
trzeby kościoła miała iść na wychowanie naro
dowe. Na zgromadzeniu połączonem gmin z Ril- 
coman i Robin, na wniosek przezacnego James 
M’HaIe, ułożono rezolucyje przeciw wnioskowi 
ministrów i przeciw nowemu bilowi dziesięciu, 
chociaż takowy równic jak dawniejszy zmierza 
do tego celu, tylko innym spoBobem.

Na licznem zgromadzeniu w zachodnićj czę
ści Jorkshire ulożoDe mocne rezolucyje przeciw 
ustawie o ubogich.

Harro-Harriog, o którego szczegółach życia 
dzieńniki londyńskie prostującą dają wiadomość 
jak u. p . : że był hezżennym, żeniebył polskim 
pułkownikiem i t. d. — ma być juz wolnym od 
niebezpieczcóstwa. Pojedynek ten zdaje się —  
jakto w podobnych ^sprawach honorowych® zda
rzać się zwykło —  nie wypływał z arcyhonoro- 
wego źródła, albowiem wyniknął z kłótni w do
mie gry. Przeciwnik, który go ranił, nie był 
w cale Polakiem, lecz niemieckim wychodźcą , 
nazwiskiem : Jager.

Córka Waltera Szkota, a małżonka p. Lock- 
hart, który teraz wydaje życiorys swego sławne
go teścia, umarła d. 17. maja w Londynie.

D. 15. maja wieczór pierwszy raz tej wiosDy 
puścił się w powietrze wielki balon Greena, któ
ry teraz dostał miano Vauxhallsko Nassauskiegw 
balonu. W gondoli siedziało 7 osób pp. Greeo, 
Rouse, Spencer, R. i W. Hughes, Gye i kapitan 
Polhill. Wiatr dął mocno od północnego wscho
du, balon więc puścił się w kierunku południo
wo-zachodnim. Przebywszy w 23 minutach 25 
mil ang. , szczęśliwie spuścił się na ziemię pod 
Ilarley, w Sussex. Takie Mistress Graham d. 
15. maja puszczała się w powietrzu swym ba
lonem , lecz z powodu niepogody nie długo zo
stawała w powietrzu, mając na pamięci ostatni 
swój przypadek.

Francyja.

Izba parów na posiedzeniu swojem d. 20. maja 
zaczęła narady nad projektem do ustawy o gwar-
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ejyi narodowej. Izba deputowanych zajmowała 
się ostatnią razą prośbami. Prośba pani Pou- 
tret de Mauchamps, odpowiedzialnej redaktor* 
ki Gazette der fam tnes, gdzie żąda zniesienia 
artykułu 213 kodexu cywilnego, podług którego 
maizonek winien jest małżonce dawać opiekę, 
a ona jem u być posłuszną, została usunioną. —  
Sprawozdawca zrobił żartobliwą uwagę, iż ta* 
kim paniom nie tyle chodzi, by Wykreślić ten 
artykuł, jak o to , by na odwrót go tłumaczyć. 
Potem przyjęła izba projekt do ustawy, mocą 
którego dla wag i miar, z wyłączeniem wszel
kich innych systemów, system metra z podział- 
ka dziesiętną za jedynie w ażn y uznaje się we 
Francyi.

Na posiedzeniu izby parów d. 22. maja nara
dzano się nad projektem do ustawy o gwardyi 
narodowej. Głównym zarzutem przeciw Ićj u- 
stawie jest niechęć wielu szlachetnych parów 
z tego powoca, iż wszyscy w Paryżu znajdujący 
się Francuzi obowiązani są do służby w gwar
dyi narodowej paryzkićj. Postanowienie to na 
wniosek hr. Argaut tak zostało ograniczone, iż 
do pełnienia służby w gwardyi narodowej paryz- 
kiej, tylko mają byó powołani wszyscy Francuzi 
zobawiązsni do służby ustawą z dnia 22go marca 
1831, jeżeli własne mieszkanie mają w Paryżu 
lub zwykle przez część roku tamże mieszkają.

Izba deputowanych zaczęła d. 22. maja na
rady nad projektem do ustawy o zniesieniu cła 
od cukru z fraocuzkich osad. Spodziewają się 
iż przeciw tćj ustawie powstanie żywa opozy- 
cyja na stronę fabrykantów cukru z buraków, 
która niezadowolona tem, iż pomysł płacenia po
datku z ich fabryk został zaniechany , jeszcze i 
przeciw teraźniejszemu środkowi wywołanemu 
przez preteosyje właścicieli płantacyjów w osa
dach, powstaje. P. Delespaul, który sam prze
szło 200 fabryk cukru burakowego posiada, mo- 
pco powstawał przeciw tej ustawie. Uważa on 
za rzecz konieczną porównanie z osadami , 
mniema jednakże, iż projekt do tej ustawy zni
szczy zupełnie krajową fabrykę cukru buraków. 
Przeciwnie utrzymywał p. l lo u l, iż skarb pań
stwa w roku przeszłym przez pomnożenie się 
fabryk cukru burakowego, a ubywający przywóz 
cukru kolonijalnego stracił 38 mil. fr. Teraź
niejszy projekt do usiawy jest niejako środkiem 
zaradczym na grożące niebezpieczeństwo. Tak
że p. Blin de Bourdoa , który w szczegółowy 
rozbiór stanu fabryk cukru z buroków wchodzi, 
teS° j est zdania, iż w bliższym lub odleglejszym 
czasie postępy krajowych fabryk, zuowu zniszczą 
równowagę, jaką niniejsza ustawa między kra
jowymi a koionijałaymi wyrobami cukru usiło
wała zaprowadzić , i że na końcu ostatnie cał

kiem wchodzić do Francyi nie będą. P. Ducos 
zrobił uwagę, iż teraźniejsze pytanie jest je* 
dnćm z najważniejszych; zarówno bowiem doty
czę handlu, rolnictwa, marynarki i finansów, ® 
nawet nie jest dla polityki obcem. —  Trzeba 
rozwiązać, czyli zmniejszenie cła od cukru ko- 
lonijaluego jest nieodbicie potrzebne skarbowi 
państwa, i czyli się przezto osiągną żądane wy* 

adki. Przywodzi on zdanio Turgota: ii nie jest 
orzystnie, poświęcać krajowy przemysł dla Uo- 

łonijaluego. Idea, służąca za zasadę zamknie* 
ciu stałego lądu, zdaniem mówcy była niegodzi
wą ; łecz w skutku zamach ten na wolność hao* 
dlową był przyjaznym dla rozwinięcia krajowe* 
go przemysłu. Dziwi się, iż ustawodawstwo nte* 
obmyśliło czegoś zaraz przy pierwszóm powsta- 
wauiu fobryk cukru burakowego; wtedy można 
byłoby uprzątnąć zawady, które później po* 
wstały. Wyrabianie cukru z buraków nadało 
wielki ruch kapitałom, podwyższyło wartość zie* 
mi, poprawiło uprawę, dostarczyło nowej karna* 
dla bydła, i wprowadziło obficie do handlu j®* 
den z pierwszych artykułów życia. P. Ducos jo** 
przeciw podatkowi na krajowy cukier, i przenosi 
projekt do zmniejszenia cła od cukru z osad.

W roku 1836 liczba fabryk cukru z buraków 
we Francyi wynosiła 361; budować zaczęto 105. 
W  marca 1837 roku szło już 543 fabryki, bu-, 
dowano nowych 39. Fabryki dostarczyły w 1835 
roku: 30,340,340 ; w roku 1836: 48 milijonów 
968,805 kiłogr. cukru; od 30. września 1834az 
do tego dnia r. 1835 sprzedano 12 ,000,000 a na
stępnego roku 20 milijon. kiłogr. cokru w a»* 
mym Paryżu. W  takimże stosunku zmniejsz® 
się rozchód cukru z osad; w roku 1835 wyno
sił 64,076,722, w roku 1836 tylko 55,984,000 
kiłogr. Cła od cukru koloDijałnego w roku 1835 
wynosiły: 30,925,748; w roku 1836: 26,614,714 
franków.

Na raport ministra wojny podany królowt > 
król zmienił lab całkiem darował karę 31 indy* 
widuom, niewolnikom i innym w Martynice, 
Gwadalupie, we francuzkiej Guianie iPondy»*e" 
ry , na którą byli skazani przez trybunały ty*-”  
osad. Gubernatorowie Senegalu i Bourbon prze 
stawiali, iż w tym roku nie mają powodu, *t® 
rac się o takie ułaskawienie.

Niektórzy ministrowie udali się d- 49^ W13!® 
do komisyi parów, dla roztrząsania tamże py* 
tania o prawie, jakie sobie rości izba parów  ̂
konstytuowania się samowolnie w sąd par 
Pierwsze to posiedzenie zdaje się, ze do 
jeszcze nie doprowadziło, przeto więcój  ̂ P° 
bnych miejsce mieć będzie. Jeżeli niej® D _ 
z powodu jednego artykułu o urządzeniu V 
ważnieoia izby parów jako sądu sprawieni'"
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jn£ jest tak wielką, tedy tistawa ta mająca 120 
artykułów, nie będzie zapewne głosowaną na 
Łegorocznem posiedzeniu.

Wydano już program do mającej się odbyć 
Uroczystości zaślubin. Królewska rodzina d. 27. 
Wieczór ma odjechać do Fontainebleau, gdzie 
d° 31. zabawi. Dnia 31. T h e a t r e  f r a n ę a i s  
daje dwie sztuki, w których panna Mars wy- 
st?p i; d. 1. czerwca śpiewa Duprez na wielkiej 
operze, a obie Eisler tańczą; d. 2. kolej przy
wodzi na Bo u f f  e i trupę G y m n a s e ;  d. 3. 
°dpoczynek; d. 4. festyn w Ncuilly ; d. 5. bal 
W paryzkim ratuszu; d. 6. publiczne zabawy 
w stolicy ; d. 7. odjazd do Trianon ; d. 10. otwar
cie muzeum w Wersalu. Dnia 12. nakoniec 
^ankiet kolosalny się odbędzie, jaki król swoim 
®dz i e c i o m par yz ki m® w galeryjach Luwru 
obce wyprawić , a na który zaproszone będą 
* prowincyjów depulacyje z wielkich rad depar- 
Ja«nentowych, z gwardyi narodowej i z różuych 
korpusów armii. Liczba gości ma 5400 wynosić.

Coristitutionnel utrzymuje w liście z Oranu 
w Północnej Afryce z d. 7. maja, iż w rzeczy 
samej między Francuzami a Abdel-Kaderem sta- 
nęla ugoda; Emir zaś osobiście francuzkiemu 
Wodzowi naczelnemu wyda swoich zakładników. 

Najświeższe wiadomości z Algieru, dochodzące 
13. maja, każą się dorozumiewae, iz widoki na 

pokój z Abdel - Baderem są bezzasadne. Przed 
Wgo odejściem z prowincyi Titery osadził on 
®wego brata jako Beja w Medeach i dał mu 400 
OO.500 ludzi na obronę miasta. Powaga jego 
"'prawdzie nie jest powszechnie uznaną w pro- 
''in cy i, lecz wiele pokoleń za pokazaniem się 
^■ooel-Kadera nieprzyjazne objawia chęci przeciw 
brancużom ; a Marabut Sid-Saadi, lttóry już da
wniej propagował świętą wojnę przeciw Fran- 
®y*> usiłował podburzyć pokolenia ua wschodzie.

skze na okolicę Algieru krajowcy znowu na
padli..— Dnia 8. oddział z pokolenia Isscr i Ama- 
rua napadł na włość pana Mercier 10 Lieues od 
Algieru , ubił dwóch kolonistów, uprowadził by- 

*° i zrabował dwie arabskie włości- Szeik Ceni
ona , którego pokolenie trzyma w swej mocy 

Wąwozy , przez które musieli przechodzić ci ra- 
n»ie , znajdując się podówczas w Algierze, uwię- 

, ,ny został, zwłaszcza, że go już miano wpo-  
8zuren'U* ^  nocy z 9go na 10. około 30 Had- 
dziło°W naPadlo na I lauch - Cheragę , i uprowa- 

■ Panuę młodą z łona je j rod.-iny , lltóra się 
a a na obchód weselny —-  rabusie ci zabili 

tnłodego , a ojca panny poranili. Na czele 
eJ andy był kochanek oblubienicy, który zbieg!
y« do Hadszutów.
t !St 2 p ony  ̂ d. 4. kwietnia donosi, iż mia- 
0 ° P°ddane zostało pod prawa kwarantanny,

ponieważ królewski prokurator tamże przełamał 
i to jeszcze . rozmyślnie , przópisy postanowione 
przeciw powietrzu. Dowódzca portu, mówi list 
pomieniony, został' skasowany za to , iż królew
skiego prokuratora nie przebił na miejscu szpada.

Komisyja izby deputowanych, która ma roz
ważyć zadanie nadzwyczajnego kredytn dla pół
nocnej Afryki na r. 1837, wnosi , aby zmniej
szyć tę summę o 4 mil. Fr., a tem samem aby 
zaniechać wyprawy przeciw Konstantynie.

Kada stanu, żądanie wypłaty 50,000 fr. z listy 
cywilnej , wniesiobe przez wicehrabiego Portalis, 
sędziego przy trybunale pierwszej instancyi, a 
syna pierwszego prezydenta sądu kassacyinego, 
odrzuciła, łalt wiadomo, synowi pana Portalis, 
z powodu jego połączenia się z panną Mounier, 
darowaną została przez Karola X . summa 100,000 
fr. , z której w r. 1829 wziął 50,000 fr. Drugą 
połowę miano w r. 1830 zapłacić, gdy tymcza
sem zaskoczyła rewolucyja lipcowa. Kada stanu 
oświadczyła, iż dar zrobiony panu Portalis był 
li dziełem łaski byłego króla , do czego ltraj 
wcale nie jest obowiązanym.

Francuzki ambasador w Hiszpanii hr. Latour 
Maubourg przybył z Madrytu do Paryża.

Dziennik bajoński Phare utrzymuje, iż rząd 
Francuzki dał pozwolenie we Francy! do zacią- 
gnienia 4000 żoluierzy dla legii cudzoziemskiej. 
W Hiszpanii.

Do llayre na pokładzie okrętu do połowu wie
lorybów przybyło dwóch krajowców z Nowej. 
Zclandyi, którzy sio zaciągnęli za majtków.

Państwo papićzlue.

Jego Świątobliwość papież Grzegorz XVL d.
20. maja w pałacu watykańskim odprawił tajny 
kouEy3tor7. , na którym między innymi następu
jący arcybiskupi prekonizowani byli 1 Przewie
lebny baron Masymilijan Somerau-Beckh , jako- 
arcybiskup Ołomuniecki ; przewielebny Wlad. 
baron Barltoczy, knuonik Erlauski, jako biskup 
Stuhlweissenburski; przewiel. Józef Szrott, ku
stosz. katedralny w Zagrabiu , jako biskup Bel
gradu i Semendryi i przewiel. Jan Geissel , dzie
kan katedralny w Spirze, jako biskup Spirski. 
Na tymże samym konsystorzu mianowany zo
stał także Msgr. Luigi Amat di St. Filippo e Ser
so , arcybiskup Nicejski, urodź, w lłagliari dnia
21. czerwca 1796 , kardynałem.

G recyja.
Giornale del Lloyd Aust. donosi z listu 

z Iloifu pod dniem 13. maja r Listy, które wczo
raj otrzymano tu z Aten , donoszą , iz po zawi
nięciu do Poroś jednego okrętu z Syryi, umarło 
z jego osady 4 osób na powietrze, a z rad cho-

K *



— 390 —

rola ta rozszerzyła się po krają. Z  tego powoda 
w całej Grecyi zaprowadzono najściślejszy kordon 
zdrowia. Mówią, iz sam port Pirejski oddzie
lony jest kordonem od stolicy.

Turcyja.
Zagrabska gazeta z d. 20. maja pisze: Do

noszą nam z Bnkaresta z pewnego źródła, iz suł
tan na statku parowym przybył dnia 21. kwiet
nia do Sylistryi. Przyjęcie jego wysok. przez 
miejscowe i sąsiednie znakomite osoby miało byd 
bardzo wspaniałe i uroczyste.

—  o ■■■

Wiadomości handlowe i przemysłowe•

(Z  korespondencyj prywatnych.)

Rowy Sęcz d. 2. czerwca 1837. Nieustanne 
deszcze przy zimnem powietrzu w zeszłym mie
siącu nie tylko że wstrzymały i przerzadziły ro
ślinność ozimin , ale szczególnie były przyczyną 
do zbytecznego opóźnienia w jarych zasiewach, 
te bowiem po wielu miejscach jeszcze niepo- 
kończone. —  Okoliczność ta wywiera niemniej 
bardzo szkodliwy wpływ na kartofle, z których, 
gdy mało jeszcze dotąd zasadzono, obfitego u- 
rodzaju spodziewać się nie można.

W  skutek tych widoków ceny produktów po- 
ezły nieco w górę, obawiamy się nawet, jeżeli 
takie powietrze dłużej potrwa, że więcej po
drożeją. Za korzec pszenicy pięknej 2 zr. 48 
Itr., żyta *2 zr., jęczmienia 1 zr. 36 kr., owsa 
4 zr., kartofli 36 kr. w m. k. na ostatnich tar
gach naszych płacono. —  Wódka równie wię
cej jest poszukiwaną i w cenie podoiesła się. 
Garniec okowitćj na 30 grad. kosztuje 33 kr., 
szumówka na 20 grad. 22 kr. w m. k. —  O po
taż mniej się dopytują , ten artykuł s p a d ł  
z n a c z n i e  w W r o c ł a w i u ;  teraz dają tu za 
celnar białego ltalcynowauego 9 l /2  z r ., niebie
skiego 8 l/2  zr. mon. konw.

Ołomuniec. Targ na woły d. 31. maja r. b.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Schaja Fichmann, z Zu- 

rawna, 75 wołów; 2) JVathan Leidner, z Mielca, 
71 ; 3) Abraham Klosterstołt, z Wieliczki , 149; 
4) Stanisław Bochenek, z Sułkowic, 154 ; 5) 
Perl fmmergluk, z Krakowa, 73; 6) Walenty 
Kłinek, z Lasec, 62 ; 7) Salamon Hert, z Pa
włowic , 100 ; 8) Grzegorz Moldrzik , z Cieszyna, 
108; 9) Franciszek Grzybski, z Ryńska, 100; 
10) Nowak , z Białej , 156 ; l l )  Neiser Frańci- 
szek, z Opawy, 80; 12) Nowak Dawid /  z Laski, 
50; 13) L eib Cergmann, z Brzcżan, 121; 14) 
Mateusz Zydek , z Ołomuńca, 99; 15) Mojżesz 
Feuer, z Lubaczowa, 131; 16) Marek Rriss,

z Zurawna, 83; 17) Grzegorz Antoniewicz,, ze 
Stanisławowa, 106; 18) dtto. 98 ; 19) Jan Żóf 
towski, z Czesinki, 152; 20) Lęib Gorlicei 
z Radomyśla, 150; 2 l) Jakób Rolban, z Hno- 
gnik, 50 ; 22) Hersch T hun, z Zurawna, 216. 
Małemi partyjami 247. —  Summa przypędzo
nych 2691. “ ;

K u p i l i : JSa•*->Hm

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w . w.
NmCOT3es«*

Z tych 
:para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnai

Małemi partyjami st. 1.
dtto. dtto. st. 2. 

Do Berna stado Kro. 3. 90 335 12 9 J]2
—  Koritschan st. Nr. 4. 44 282 — 6 8 3J4
Do Królogrodu st. N. 5. 45 290 — 5 8 3j4
Małemi partyj. st. N. 6.

dtto. dtto. Nr. 7. 
Do Wiednia st. Nro. 8. 141 400 19 12
—  Wiednia i Bema st. 9. 

dtto. dtto. st. 10. 162 355 — 22 10
Pognano do Wied. st. 11. 
Małćmi partyj. st. N. 12. 
Do Królogrodu st. N. 13. 99 320 13 9 1]2
Małćmi partyj. st. N. 14. 
Do Berna stado Nro. 15. 88 315 12 9 1]2
—  Wie'dnia st. Nr. 16. 80 330 _ 10 1J2
Pognano do Wied. st. 17.

dtto. dtto. st. 18. 
Do Auslryi st. Nro. 19. 123 300 17 10
—  Wie'dnia st. Nr. 20. 132 380 _ 18 10 1]4
—  dtto. st. Nr. 21. 50 335 — _ 11
—  Pragi stado Nro. 22 141 325 19 9 3J4
Małemi partyjami 247

Tego tygodnia przypędzono na targ 2691 
8 tuk, a przed targiem kupiła kompanija wie
deńska od O wadia i Schulza ze Szczerca 102 
sztuk z 12 radaszu parę 9 l /2  cetnarowych p° 
325 zr. w. w. Przez Lipnik poszło do Wiednia 
100 sztuk Rneseka z Mistka. —  Ceny spadły 
cokolwiek, handel wszelako szedł dosyć iywo- 
W  małej części bydło niesprzedane na targu 
pognano do Berna i Wiednia, lecz zapevvD0 
juz na drodze dobito on targu. W H’ie^n‘u 
cetnar mięsa miał pójść do góry o 30 kr. w. 
przeto mięso dobrej jakości byłoby tam po 
zr. w. w. celnar. Taksa funta mięsa poszła tu 
w górę o 1/2 kr. m. k. Na kilim n a s t ę p n y c h  

targów spodziewają się znacznej ilości bydła. 
Drogi naprawiają się powoli.

t e a t b  p o l s k i

J u t r o :  (p o  rai pierwszy) Już jestem rozsądna* 
medyja vr 1 alicie. —  Poczem następ*/ 
mornik p oeta ,  czyli: N ow y pan JoWiaOki* 
homedyjo-opera w 2 aktach.

Kedakcyja: J. N. Kamiuskiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, w c Lwowie.


